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Dziś rozpoczyna się największy proces w Polsce 


9 marca 1936 r 


Środa, dnia 3 czerwca 1936 


ku w Przytyku 


_ Na podstawie relacyj świadków pamiętnych zajść przytyckich 


4.7: Przytyk, w czerwcu. 
Żydzi z Przytyka odnosili się z po- 
czątku z lekceważeniem do akcji boj- 
kotowej wsi, powstrzymującej się od 
czynienia u nich zakupów. Traktowa- 
li bojkot gospodarczy, jako akcję przej- 
ściową. Liczyli na przysłowiowy, pol- 
ski „słomiany ogień*. Gdy jednak po 
kilku tygodniach nie się nie zmieniło 
w postawie włościan, poczęli objawiać 
wyraźny niepokój. Zaczęły się inter- 
wencje u władz'administracyjnych, róż- 
ne delegacje na audjencjach poczęły 
ze smętkiem obrazować „niedolę“ uci- 
śnionych  starozakonnych. Żydowska 
prasa uderzyła na alarm. Świat żydow- 
ski został poruszony. Nie omieszkano 
i zagranicy poinformować © „Krzyw- 
dzie“ przytyckich handełesów. Oczywi- 
sta Przytyk stał się miejscem „piel- 
grzymek* rozmaitych „specjalnych ko- 
misyj' żydowskich instytucyj i związ- 
ków. Badano „namacalnie położenie 
„uciemiężonych* współplemieńców. 


Żydzi przytyccy uwierzyli napraw- 
de, że się im krzywda dzieje. A harmi- 
der, wszczynany przez prasę i stowa- 
rzyszenia począł nastawiać ich agre- 
sywnie wobec żywiołu polskiego, bro- 
niącego swej niezależności, ratującego 
się przed obcym zalewem. W tej atmo- 
sferze niewątpliwie zrodziła się u Ży- 
dów  przytyckich myśl wystąpienia 
czynnego wobec Polaków, omijających 
ich stragany i sklepy. 

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpli- 
wości, że. wystąpienia 
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Dom Moszka Świeczki, z- którego padły 
strzaly, Fot. J. Wyg. 


targu kazimierzowskim (po św. Kazi- 
mierzu) w dn. 9 marca b. r. w Przytyku 
były poprzednio ukartowane. Świad- 
czy o tem dobitnie zachowanie się Ży- 
dów, zarówno w ostatnich dniach, po 
przedzających targ kazimierzowski, jak 
i w dn, 9 marca. Na dwa dni przed tar- 
giem na posiedzeniu zarządu gminy 
żydowskiej Lejzor Feldberg powiedział: 
trzeba będzie z tym bojkotem chłop- 
skim skończyć. W dniu targu Żydzi 
zwracali się do włościan ze słowami: 
uciekać z rynku, bo będzie rozlew krwi. 
Rzecz charakterystyczna, że wspomnia- 
ny już Feldberg w dniu targu w go- 
dzinach rannych zwracał się do Żydów 


z poleceniem zamykania okiennice i zwi- 
jania straganów. 

W dm. 9 marca już od samego rana 
zachowywali się Żydzi agresywnie wo- 
bec polskich kupców i włościan u nich 
kupujących. Około godziny 14 Żydzi 
zaczęli zamykać okiennice, tłumnie wy- 
legając na rynek i ul. Warszawską. 

Gdy targ miał się ku końcowi, ry- 
nek pustoszał, a włościanie pieszo i 


tylko w obronie własnej. Dopiero wi- 
dok zabitego przez Żydów Stanisława 
Wieśniaka podziałał na zgromadzo- 
nych na Zachęcie i Podgajku rolników 
podniecająco, zbudził poczucie krzyw- 
dy i spowodował do reakcji. 

x 


Opinja polskiego Przytyka i okolicy 
w sprawie zajść w dn. 9 marcą b. r. 
jest całkowicie jednolita. Wszyscy ży 


Gmach Sejmiku Powiatowego w Radomiu, gdzie dziś, we wtorek, rozpocznie 


się proces 


funmankami kierowali się do domu 
przez ul. Warszawską, Żydzi wystąpili 
czynnie. Powstał tumult. Wieśniacy 
poczęli uciekać ul. Warszawską ku Za- 
chęcie. Na uciekający tłum nacierali 
Żydzi, zgrupowani po obydwóch stro- 
nach ul Warszawskiej. Rzucano na u- 
ciekających kamieniami, bito ich łoma- 
mi żelaznemi, odważnikami, łopatami, 
kijami i t. d. 

Padło również w tłum kilkanaście 
strzałów. Od strzałów ranieni zostali: 
Stanisław Kubiak ze Słowikowa, Sta- 
nisława Regulska z Sukowa i Stanisław 
Popiel z Rogalina. Pobitych zostało 
kilkadziesiąt osób. Ciężkie obrażenia 
odniosła m. in. Franciszka Sobolowa z 
Sukowa. 

Strzelano m. in. z domów: Moszka 
Leski i Moszka Świeczki. Od kuli, ja- 
ka padła z okna domu Leski, zabity zo- 
stał Stanisław Wieśniak z Wirzosu. — 
Tłum zaniósł trupa pod mieszkanie dr. 
Gazdowskiego na Zachęcie. 

Na widok trupa Wieśniaka zgroma- 
dzeni na Zachęcie rolnicy poczęli gło- 
śno wyrażać swe oburzenie. Z tłumu 
padły okrzyki: zabito naszego brata! U- 
derzono w dzwony kościelne. Na placu 
pod kościołem rzesze włościan rosnąć 
zaczęły błyskawicznie. Coraz to nowe 
gromady nadciągały z pobliskich wio- 
sek. W takich warunkach doszło do 
zabójstwa małżonków  Minkowskich, 
Żydów, zamieszkujących naprzeciw do- 
mu dr. Gazdowskiego. 

Podnieconi wieśniacy ruszyli z Za- 
chęty przez most na ul. Warszawską, 
gdzie doszło do czynnych wystąpień 
wobec Żydów, i 


Przebieg zajść w Przytyku w dn. 
9 marca b. r. wskazuje wyraźnie na ży- 
dowską prowokację, Włościanie nie- 
mal przez cały czas byli stroną atako- 
waną, a jeśli występowali czynnie, to 


przytycki. 


wią głębokie przekonanie, że wypadki 
przytyckie wywołali Żydzi. 

Kto w zajściach przytyckich był 
stroną atakowaną, a kto atakował, na- 
padał, wskazuje na to m. in. stosunek 
ilości pobitych i rannych Polaków do 


pobitych Żydów. W rozruchach nie z0- 
stał ranny żaden Żyd, a pobitych była 
minimalna ilość. Zabójstwa małżon- 
ków Minkowskich dokonano. bezpo- 
średnio po złożeniu trupa Wieśniaka, 
zabitego przez Żydów, przed domem 
dr. Gazdowskiego. Dla charakterystyki 
sytuacji trzeba dodać, że dom, zamie- 
szkiwany przez Minkowskich, położony 
jest naprzeciwko mieszkania dr. Ga:- 
dowskiego, 


Jak wynika z informacyj dr. Gaz- 
dowskiego opatrzył on około 30 Pola- 
ków, ofiar zajść przytyckich. Odnieśli 
oni przeważnie obrażenia całego ciała. 
Uszkodzenia ciąła spowodowane były 
twardemi narzędziami — żelazem, ka- 
mieniami i t, d. Oczywista cyfra opa- 
trzonych przez dr. Gazdowskiego ofiar 
Polaków nie orjentuje nawet w przy- 
bliżeniu w sumie osób, które zostały 
pobite przez Żydów. Niewątpliwie 
większość pobitych nie zgłosiła się do 
opatrunku. 


Do lekarskiego zbadania przekazano 
dr. Gazdowskiemu 7 Żydów. Jak się 
okazało, 4 z nich nie nosiło śladów ja- 
kiegokolwiek pobicia, a 3 miało jedy- 
nie lekkie kiti a 


Franciszek Rogulski, sąsiad zabi- 
tych małżonków Minkowskich, słyszał 
jak tłum, zobaczywszy trupa Wieśnia- 
ka, wołał: naszego zabili, nie możemy 
darować. Wśród zebranych na Zachę- 
cie i Podgajku włościan zapanowało 
wielkie wzburzenie. W takiej atmosfe- 
rze doszło do zabójstwa Minkowskich. 
Oświadczenie to stawia jasno kwestję 
warunków, w jakich zabito Minkow- 
skich. Do kroku tego pchnęła Polaków 
rozpacz z powodu zgładzenia niewin- 
nego rodaka, 


Przywódca narodowego Przytyka 


WINCENTY KORCZAK. 


Przywódcą narodowego Przytyka 
jest Wincenty Korczak, prezes miejsco- 
wego Koła Stronnictwa Narodowega. 
Nazwisko Korczaka znane jest obecnie 
w całerm Radomskiem, a jego postać 
urosła. do legendarnej miary. Nimb sła- 
wy przyniosła mu jego zdecydowana, 
bezkompromisowa postawa wobec Ży- 
dów, nieustępliwość w akcji bojkotu 
gospodarczego, 

Korczak żyje cały ideą narodową. 
Rozżarza ona do białości jego płomien- 
ną duszę, czyni go zdolnym do nie- 
ustannych wysiłków. Z pozoru robi 
Korczak wrażenie zupełnie przeciętnego 
człowieka. Gdy jednak zacznie mówić, 
gdy oczy jego zaczną gorzeć — staje 
przed nami ofiarnik narodowy, kapłan 
narodowego porządku, jeden z tych, 
którego pracą. Polska rośnie. 

Gdy'w Przytyku odbył się pierwszy 
jarmark polski bez udziału Żydów, 
Korczak chodził oszołomiony ze szczę- 
ściał Uważa on Przytyk niejako za 
swą ojcowską zagrodę. To też z miło- 
ścią patrzy na każdą nowopowstającą 
polską placówkę gospodarczą, radośnie 
wita tych wszystkich, którzy z Żydami 
przytyckimi swa. 


Korczak jest znienawidzony przez 
Żydów. Czują oni w stosunku do niego 
zaciekłą nienawiść za swe nieprzejed- 
nene. wobec nich stanowisko. Urad- 
niają też mu życie jak mogą. Wypiątań 


Wincenty Korczak, jego córka, świadek w 
procesie, oraz raniony podczas zajść Ku- 
biak (od prawej ku lewej). Fot. J. Wyg. 


go m. in. w dwa procesy, oskarżając 
fałszywie. 


Pierwszy raz oskarżyli go o podże- 
BALSAY CIĄG NA STRONIE 4). 


Oficjalne otwarcie międzynarodowych 
zawodów konnych w Warszawie 


W sobotą nastąpiło oficjalne otwarcie 
międzynarodowych zawodów konnych na 
torze hippicznym w Łazienkach. 

Konkurs otwarcią rozegrany był w 
trzech serjach, przyczem ze względu na du- 
żą ilość zapisanych koni, druga serja zo- 
sała rozegrana w godzinach rannych. 

W przerwie konkursu nastąpiłą oficjal- 
na prezentacja ekip, prowadzonych przez 
płk. Trzaskę-Durskiego. Ekipy, poprzedzo- 
ne orkiestrą 1 p. szwoleżerów, wjechały na 
stadjon w następującym porządku: 

Niemcy (7 oficerów i jedna pani), Fran- 
cja (4 oficerów), Łotwa (5 oficórów), Rumu- 
nja (7 oficerów), jeźdcy cywilni zagranicz- 
ni, jeżźdzcy oai polscy, jeźdzcy wojsko- 

i polscy. Ekipa japońska nie wzięła u- 
działu w prezentacji z powodu nieprzyby- 
cia do Warszawy jej koni.. 

W pierwszej serji o nagrody, ufundo- 
wane przez szefa sztabu głównego, gen. 
Stachiewicza pierwsze miejsce zdobył por. 
C. Zahei (Rumunja) na koniu Troitza, 2) 
rtm. Rojcewicz (Polska) na Arfekinie 4, 3) 
rtm. Brandt (Niemcy) na Ebro, 4) i 5) kpt. 
Dąbski-Nehrlich na Wielkim Księciu i por 
Broussaud ARA ge 6) por. Brous- 
saud (Fr) na Gazelle ï, 

W serji drugiej pierwsze miejsce zajął 
rtm. Kulesza na Abd El Krimie, 2) rtm. 
Brandt (N.) na Alchimist, 3) por. Gutowski 
(P.) na Traviacie, 4) rtm. Momm (N.) na 
Baccarat, 5) kpt. Karklins (Łatwa) na Gre- 
"ja, 6) ppłk. Rómmel (P.) na Saharze. 

W trzeciej serji na pierwsze miejsce 
sklasyfikował się p. Sirzeszewski (P.) na 
Owadzie, 2) Chodkiewiczówna (P.) na Nie- 

oniu, 3. pani von Opel (N.) na Arnim, 4) 

rabec (P.) na Morusie, 5) Osser (P.) na 
Palmie, 6) Streszewski (P.) na Rysiu. 

W niedżielę, w drugim dniu międzyna- 
rodowych zawodów konnych na Łazien- 
kach rożegrano dwa konkursy międzyna- 
rodówe: Potęgi skoku i konkurs Łazienek. 
Ogółem startowało w pierwszym 37 koni 
(na 75 zgłoszonych), w tem 8 poania, 

Parcours przebyło beż błędu 10 koni. 
Dla tych koni urządzono rozgrywkę na 
4 przeszkodach podwyższofiych do 1,75 m, 
Z rozgrywki tej wyszło zwycięsko (bez 
punktów karnych) 5 koni. Wobec takiago 
wyniku zarządzono następną rozgrywkę na 
dwóch przeszkodach podwyższonych do 
1,85 m. W tej rozgrywce odpadł koń Wo- 
tañ pôd rtm, von Bartelow (Niemcy). 

Dla pozostałych 4 koni podwyższony te 
same dwie przeszkody do 1,90 m. Por- 
cours ten przebył bez błędu jedynie rim. 
Brandt (N) na Alchimist. Por. Hasse (N) 
na Fora i rtm: Sokołowski (P) na zbiegu 
mieli po 4 pkt. karne, n rtm, von Barne- 
ków (N) na Śchneemann Ś pkt, karńych, 

Ostateczna klasyfikacja konkutsu pt- 
tęgi skoku przedstawia się naztepująco: 
1. rtm. Brandt (N) na Alchimist, £. i 8, na- 


Królewiec — Bydgoszcz — 
Gdańsk 111.5:89:64:5 


W Bydgoszczy rozegrany zostal w niedzielę 
międzynarodowy trójmecz lekkoatletyczny Kró* 
lewiec — Gdańsk — Bydgoszćz. Zwycięstwo od- 
nieśli lekkoatleci Królewca, uzyskując 111,5 pkt, 
i zajmując prawie wszystkie pierwsze miejsca w 
żawódach, Bydgoszóz zdjęła drugie miejsce — 89 
pkt, a Gdańsk trzecie — 645 pkt. Wyniki tech- 
miezńe przedstawiają bie następująco: 

100 m Moellenstedt (Gd.) 11,6, 400 m Moellen- 
etedt (Gd.) 51,4, 1500 m Sprenger (Król.) 4:20,4, 
5000 m Kirstein (IGr.) 16:27,4, 110 m płotki La- 
wrna (Kr.) 10,8, skok o tyczce Zakrzewski (Byd: 
zoszcz) 8,40, skok wzwyż Rosenthal (Kr.) 1.83, 
skok w dal Brandstaedter (Kr.) 6.58, kula Hil- 
brëcht (Kr.) 18,00, oszczep Volkmann (Kr.) 52,74, 
dysk Hilbrecht (Kr.) 43,62, rzut młotem Spren- 
ger (Kr.) 45,88, 4X100 m 1) Gdański 45,1, 2) Kró- 
lewiec 45,3, 3) Bydgoszcz 45.1, 


Poznań — Wrocław 


W niedzielę rozpoczął się we Wrocławiu 
mecz tenisowy Poznań — Wrocław. Pierw- 
szego dnia rozegrano 7 spotkań, z których 
4 wygrał Poznań, 

"Tłoczyński (P.) = Fromlovitz (W.) 4:6, 
6:1, 4:6, 6:0, 6:0, Warmiński (P.) — Aichner 
(w.) 6:0, 1:6, 6:1, 614, dr, Koch (W) = Pa- 
włowski (P.) 6:0, 8:1, Bełdowski (P.) = Ba- 
dór A 4, 8:0, Walter (W.) = Tłaczyński 

P.) 7:5, 8:8, 0:2, W grze pojedyńczej pań 
alpara (W.) wygrała z Jaśkowiakówną 
(P) 6:0, 6:11 W grze mieszanej para Ja- 
śkowiakówna — Tłoczyński pokonała parę 
Diitimann — Fromloviiz 2:0, 614, 7:5. 

Z powdu ulewnego deszczu wszystkie 
PEM poniedziałkowe przełożońo na 
wtorek. 


Olimpijska reprezentacja 
Węgier — Kraków 3:2 (1:1) 


Budapeszt. Rozegłany'w Budape- 
szcie wobec 35.000 widzów mecz pomiędzy 
reprezentacją piłkarską Krakowa a ollm: 
pijską (amatorską) reprezentacją Węgier, 
zakończył się zwycięstwem Węgrów 3:2 

Polacmy przegrali niezasłużenie, gdyż 
mieli przez cały czas zńaczną przewagę. — 
Węgrzy grali jednak niesłychanie ostro i 
brutalnie, Ofiarą ich brutalności padli Ko- 
tlarczyk I. i Sitko, których zniesiono z hoi- 
ska. Na szczęście kontuzje Polaków nie 
okazały się groźne. 

Kraków — Repr, Zachodnich 
Węgier I:l (1:0) 

Budapeszt — Drugiego dnia repre- 
zentacja Krakowa spotkała się w miejsco= 
wości Gyor z jedenastką zachodnich Wę- 
gier Í uzyskała wynik nierozstrzygnięty. — 
Przeważali prawie cały czas Polacy. 


grodę podzielono pomiędzy por. tassem 
(N) ną Fora i rtm. Sokołowskim :P) na 
Zbiegu, 4. rtm. von Barnekow (N) na 
Schneemann, 5. rtm. von Barnekow (N) na 
Wotanie, 6., 7. i 8. nagrody podzieloto Ło- 
między por. Rang'iem (Rum.) na Delphis, 
rtm .von Barnekow (N) na Olafie i por. 
des Roches (Fr) na Esmanie, 

W konkursie Łazienek dla sań j jeź- 
dzców cywilnych zwyciężyła von Opal (N) 
na Arnim, 2, Osserowa (P) na fReszce, 
3. Strzeszewski (P) na Rysiu, 4 v, Opat (N) 
na Ahoi, 5. Grabianowski (P) na Lataweu, 
6. Tomecki (P) na Oberku, 7. Rozwadow- 
SĘ (P) na Faraonie, 8. Brabec (P; na Na- 
babie. 


Warszawa bije Poznań 87,5:79,9 


Wspaniały rekord Polski Lokajskiego w oszczepie 73.27 m 
Turczyk 90.53 


W niedzielę rozpoczął się w Warsza- 
wię mecz lekkoatletyczny Warszawa— 
Poznań. Na zawodach tych uzyskano 
szereg doskonałych wyników, a już nie- 
zwykłą rewelację przyniósł rzut oszcze- 
pem. Lokajski uzyskał najlepszy w ro- 
ku bieżącym wynik na świecie 73,27 m, 
bijąc znacznie rekord Polski, Wynik 
ten, przekroczyły dotychczas jedynie 2 
osoby: mistrz świata — Finn Jaervi- 
nem (76,66 m) i Niemiec Stoeckl (73,96 
m). 

Tabela dziesięciu najlepszych przedsta- 
wia się obecnie następująco: 1. Jarvineu 


I 


Admira — Pogóń 3:1 (1:0) 


L w 6 w. — W niedzielę rozegrany został 
międzynarodowy mecz piłkarski między 
wiedeńską Admirą a Pogonią, Zawody wy- 
wołały ogromne zainteresowanie i zgroma- 
dziły na boisku Pogoni ponad 8000 widzów. 
Zwycięstwo odniosła drużyna wiedeńska 
w stosunku 3:1 (1:0), wykazując doskonałą 
formę i wysokie Walory, które stawiają ją 
w rzędzie najlepszych drużyn kontynentu. 

Wiedeńczycy zademonstrowali we Lwo- 
wie przedewszystkiem wysoką klasę gry, 
zwłaszcza piątka alaulk wciąż zagrażała 
braface Pogoni, zdobywając w niezwykle 
łatwy sposób teren. Obaj skrzydłowi, bra- 
cia Voglowie, wykazali świetną dyspozy- 
cję strzałową. Z trójki środkowej wyróż- 
nit się Bican. 

Pomoc grała taktycznie bez zarzutu. — 
Najlepszy w tej linji był środkowy Hanen- 
berger, który w pierwszej połowie nie do- 
puszczał ataku Pogońi do rozwinięcia po- 
ważniejszej akcji W obronie znakomicie 
grał Mariszka, jak i Platzer w bramce. 

Pogoń początkowo strermowana, grała 
w pierwszej połowie slabo, zwłaszcza w 
linji napadu. Tyły natomiast pracowały 
cały czas bez zarzutu. Pewna poprawa w 


grze napadu nastąpiła dopiero po prze- 
rwie, na. szczególnie wyróżnienie zasłu- 
żyła lewa strona; Borowski — Zimmer. — 
Matyas grał nieco słabiej. Najlepszym gra- 
czem Pogoni był jednak Albański, który 
uratował lwowska drużynę od większej po- 
rażki, broniąc w doskonałym stylu. 
Przebieg meczu był niezwykle ciekawy 
ze względu na silne obustronne spe sp 
Pierwszą bramkę dla Admiry zdobył Vo- 
gl II, po przerwie Vogl I podwyższył wy- 
nik do 2:0, Pogoń miała klika okazyj do 
oprawienia wyniku, z których nia umia- 
a skorzystać. Dopiero w 72 min. Zimmer 
zdobył honorowy punni Ostatnie minuty 
należą znowu do Admiry, która przez Vo- 
gla I ustaliła wynik dnia. 


Admira — Pogeń 4:2 (2:1) 

Lwów. = W rewanżowem spotkaniu 
w poniedziałek Admira wykazała ponow- 
nie doskonałą formę techniczną, a dosko- 
hale kombinująca linja napadu stanowiła 
wysoką Klasę, szczególnie prawa strona. 
Bramki uzyskali Vogel 1. dwie, Vogol II. i 
Bican. Dla Pogoni strzelili „bramki Zim- 
mer i Borowski. Publiczności 5 týs (c) 


Bocskay — ŁKS 2:1 (2:1) 


ŁÓódł = Węgrzy wygrali zasłużenie. 
Wiatr i ulewa uniemożiiwiajy Łodzianom 
jakiekolwiek akjce, tymczasem Węgrzy da- 
w sobie 2 temi przeciwnościami latwo 
rauf. 

Pierwsża połowa przechodzi pod zną* 
kiem dość dużej powa! gości, ataki ich 
kóńczą sią jednak przeważnie na obronie 
gospodarzy. Pierwszą bramkę w tej części 
gry zdobywają goście przez Berecza. W 
dalszym ciągu gry „czerwoni* ograniczają 
się dô obrony oraz rzadkich ataków, prze- 
ważnie prawą stroną. Jeden z takich ata- 
ków, poprowadzony prawą strofią, przyno- 
si wyrównanie przez Lewandowskiego, któ: 


ry wykorzystał podanie Kontkiewicza. — 
Wroszcie w 42 min pada zwycięska bram- 
ka dla gości, użyskana przeż Hajdu, 

Po zmianie stron nastąpiły zmiany w 
składzie drużyny ŁKS. Herbstreich grał 
w ataku, Pagā w pomocy, a Gałeckiego za- 
stępuje Fliegial na obronie, Zmiana nie 
wyszła na lepsze Łodzianom. Mieli oni 
chwilami nawet przewagę, lecz strzały nie 
dochodziły do bramki, stając sią łupem do- 
skonałego bramkarza gości, Przez cały 
czas padał ulewny deszcz, a wobec zapa- 
dających ciemności sędzia p. Jędraszak od- 
gwizdał spotkanie 10 minut wczośniej. Pu- 
bliczności 1.000 osób. 


Bocskay — Warta 3:2 (0:0) 


Poznań. = Mimo pochmurnego nieba, 
sobotnie zawody międzynarodowe Warty z 
węgierską drużyną ligową Bocskay ściąg- 
nęły na boisko Warty około 2000 widzów. 
Spotkanie stało naogół na wysokim pozio- 
mie, zwłaszcza w pierwszych 30 minutach 
gry, kiedy to obie strony demonstrowały 
odmienny, ale wzrokowo efektowny styl. 
Warta grała szybko i skutecznie, łatwiej 
zdobywające teren od przeciwnika, a Wę- 
grzy szczególnie w okresie swojej przewa- 
gi popisywali się celowemi podaniami, do- 
brą grą kombinacyjną, należytą współpra= 
cą tyłów z atakiem itd. Przytem gra była 
do końca żywa i ciekawa. 

Z miejsca ruszyła do ataku Warta, któ- 
ra przez 25 minut była stroną przeważa- 
jaca. -Tylko dzięki dobrej grze swych o- 
prońców zawdzięczają goście utrzymanie 
wyniku bezbratńkowego. på 30 minuty 
wyraźniej uwydatniła się przewaga We- 
gtów, kiedy to przoszli oni do ofensywy. 
Nie potrafili jednak przewagi swej cyfro- 
wo tiwydatnić. 

Po zmianie stron Warta grała słabiej. 
Tuż w pierwszej minucie goście zdobyli 
przez lewego łącznika Bereca prowadze- 


nie. W 24 minucie ten sam gracz strzelił 
drugą bramkę, przyczem w obu wypad- 
kach nie bez winy była obrona, a częścio- 
wo i pomoc, w której słaby do przerwy 
Sobkowiak wydatnie poprawił się copraw= 
da po zmianie. W 34 minucie sędzia p. 
Trygalski podyktował wątpliwego karne- 
go. Scherfke był jego skutecznym wyko- 
nawcom. Minute później Warta strzoliła 
drugą bramkę przez Genderę, który mima 
lasu nóg, wykończył centrę Szwarca. Po 
okresach zmiennej przewagi obustronnej 
w końcowych minutach znów więcej ata- 
kowali Węgrzy, którzy lepiej wytrzymali 
podyktowane przez Wartę tempo, W 438 
minucie lewoskrzydłowy zdobył trzecią 
bramkę, ustalając zasłużone zwycięstwo. — 

W Warcie najlepiej wypadł Szwarc, 
słabszym był Słomiak, Kryszkiewicz ża 
nerwowy, nie miał szczęścia w strzałach. 
Scherfkego Wegrzy pilnowali należycie. — 
Gendera zadowolił i zapowiada się bardza 
dobrze. Pomoc słabsza, niż zwykle, miała 
dużo do roboty. Najlepiej wypadł Danie= 
lak, który w końcu opadł z sił. Obrona 
zawsze jeszcze nie na wysokości zadania, 
Fontowicz niepewny. 


Krwawe Zielone Święta w Łodzi 


Łódź, 2. 6. Zielone Świątki prze- 
szły w Łodzi pod znakiem bardzo licz- 
nych krwawych awantur, które prze- 
ważnie były wynikiem libacji. 

Na ul. Warneńczyka 43 odniósł kil- 
kanaście tan kłutych 40-1etni Al. Lan= 
ge, którego w stanie groźnym przewie- 
zioło do szpitala, W Reskini, Piaski 4 
znaleziono poranionego i nieprzytom- 
ango Feliksa Malickiego. Bójka wyni- 
kła przy ul, Centralnej 8 (Marysin). 
40-letnia Bronisława Ulanówska do- 
znała pęknięcia przepony i wypłynię- 
cią jelit, W kilkunastu innych miej- 
scach poranionych zostało 15 osób, Z 
czego 7 przewieziono do szpitala w sta- 
nie ciężkim. 


Do mieszkania Różańskich przy ul. 
Lagiewnickiej 43, jakiś osobnik oddał 


strzał przez okno. Dochodzenie ustali- 
ło, że sprawcą był Jan Nowacki, który 
usiłował zabić swego rywala i podob- 
nie, jak on, awamnturnika i złodzieja. 
Przy ül. Goplańskiej został postrzelona 
przez nieznanych sprawców, prawdo- 
podobnie zbłąkaną kulą 12-letnia Zo- 
fja Filipiak, Goplańska 40 i doznała 
ciężkich obrażeń. Na polu przy Zabiń- 
cu znaleziono zwłoki wiszącej kobiety. 
W dochodzeniu ustalono, że jest to 
18-letnia Marja Serafin z ul. Pawiej 10. 
W czterech innych wypadkach samo- 
bójstw kobiet przez otrucie, zdółańo 
denatki uratować. 

Nieujawnieni sprawcy włamali się 
do biura adwokata żydowskiego Likier- 
ta przy ul. Piotrkowskiej 17, zabierając 
kilkanaście tysięcy złotych. 


(Fin) 76,66, 2. Stóck (N.) 73,96, 3. Lokajski, 
78,27, 4. Nalzkanen (Fin) 71,30, 5. Turczyk 
(P.) 70,53, 6. Toivonen (Fin) 69,72, 7. Wei- 
mann (N.) 69,72, 8. Vainio (Fin) 68,92, 9. At- 
tervall (Szwecja) 68,56, 10. Sipalla (Fin) 
68,08. 

Po pierwszym dniu prowadziła Warsza- 
wa 48,5 p., przed Poznaniem 45,5 p. 


Techniczne wyniki przedstawiają się następux 


jąco: 

100 m Biniakowski (Poz) 11,2. przed Jasie< 
wiczem (P.,) 11,3, Trojanowskim I (W. i Lopu- 
szyńskim (W .). 

400 m Biniakowski (P.) 49,8. przed Kożlickim 
A 51,6, Małeckim (PJ 522 i Szeflerem (W.) 


400 m przez płotki: Maszewski (W.) 57,7, 
przed Kostrzewskim (W. 58, Małeckim (P) a 
Bańkowiakiem (P.). 

15609 m: 1. Noji (W.) 4:08,2, przed Janowskim 
>! 4:07.2, Duplickim (W) 4:16,8 i Maćkowiakiem 


A 
_ Bkok w dal: 1. Pławczyk (W.) 7.15, przed 
Hofmanem (P.) 1,14, Hamkem (W 692 i Grio- 
tem (P.) 6.78. 

Skok wzwyż: 1. Pławczyk (W.) i Hofman 
(P) po 185, przed Drazą (P.) 180 i Giernttó (W.) 

Rzut oszczepem: 1) Lokajski (W.) 73,27 m 
(nowy rekord Polski, 2) Turczyk (P.) 70,5 (wymi 
rówież lepszy od dotychczasowego rekordu Pol- 
skl), 3) Gburczyk (P); 4) Pławczyk (W.) 

Rzut kulą: 1. Gierutto (W.) 14,62 przde He- 
ljaszem (P.) 14,46%, Tilgnerem (P,) i Pabiszem 


Bztatetę 4x100 m wygrał zespół warszawski 
w składzie: łmkaszewicz, Fopuszyński Lokajski, 
Trojanowski II, po niesłychanie emocjonującej 
walce, ustanawiając wynikiem 43,3 sek. nowy, 
rekord Polski, 


„Wyniki drugiego dnia, 20 m: 1. Biniakow= 
ski 22.8, 2. Fopuszyński (W.) 23, 3. Małecki (P.), 
4 Łada. 800 m: 1. Maszewski (W) 1:58, 2, Ja- 
nowski 1:58,3 (rekord Poznania), 3. Kempiński, 
4. Maćkowiak (P.), 110 m pl: 1 Pajsker (W.) 
16, 2. Plawczyk 16.1, 5. Gniot. Bnńkowiak zdy 
skwalifikowany, 5.000 m: 1, Xoji 15:144, 2. Du- 
blicki 15:49, 8. Rogalski (P.) 16:16, 4. Robiński 
pa 16:21. Dysk: 1. Gierutto 4138, 2. Heljnsz 
40.02, 9, Kotowicz (P) 40.14,4. Pławczyk 30.40. 
Tyczka: 1, Klemczak 370, 2. Kluk (W.) 3%, 3. 
Bańkowiak 840, 4. Plawczyłe 50. Sztafeta olim- 
piiska: 1. Poznań (Janowski, Bińiakowski, Ma- 
łeoki, Jasiewicz) 8:27.5, 2, Warszawa 6.30. Poza 
konkursem — wdal: 1. Hoffman 7.11, 2. Plaw- 
czyk TOA (c) 


GRY SPORTOWE | 


Łódź. = W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt drużyna hazenistek warszawskiego 
AZS. rozegrała spotkanie towarzyskie z 
harcerkami łódzkiemi. W hazenie akade- 
miczki wygrały po grze stojącej na wyso- 
kim poziomie w stosunku 5:2 (3:0, w siat- 
kówce zaś 2:0. Sędziował p. Szwed. Po- 
nadto w spotkaniu siatkówki HKS. poko- 
nal WKS. 2:0, a wynik gry koszykówki 
był 17:17. 


LEKKA ATLETYKA 


"W Medjolanie odbyły sie miedzynarodowe za- 
wody z udziałem Węgrów i Włochów. Na zawo- 
dach, rozegranych w czasie ulewnego deszczu, 
vstanowiono dwa nowe rekordy włoskie. Wyniki 
techniczne byly nastepujące: 

100 m: Mari 10.8, 200 m Kovacs 22.4, 50 m 
Porraccini 1:58, 10.000 mReviacawa 31:32,8, 110 
m przez płotki Caldama 15,2, m przez plotki 
{tidi 55,5, sztafeta 4x1 m kombinowana druży- 
na weziersko-włosba 41.9, 5000 m Carati 14:45 
(nowy rekord włoski). skok w dal Maffei 7,40, 
skok w wyż Tommasi 180, skok o trczce Rosent- 
ti 300, rzut dyskiem Oberweger 48,74 (nowy re 
körd wloski), rżut mlotem Vandelli 47,30. 


TENIS 


© came ca panni waj Niemiec von 
ramm, bijąc w finale Anglika P 3 6: 
2:0, 6:3; 2:6, 6:0, a PR a, 


Jubileusz P. K. $. Berlin 


Berlin. Z okazji 25-lecia istnienia 
Polskiego Klubu Sportowego w Berlinie, 
zorganizowano szereg uroczystości i piłkar. 
ski turniej jubileuszowy o puhar Świato- 
wego Związku Polaków przy udziale pol- 
skich kluhów z Czechosłowacji i Rumunji. 

Rano odprawiona została w kościele Ser- 
ca Jóżusowego Uroczysta msžą Św., na któ- 
rej hyli obecni delegaci miejscowych towa- 
tzystw polskich ze szłandarami oraz wła- 
dze Polskiago Klubu Sportowego z preze- 
sem Wł. Wesołowskim na czele, 

Po południu na boisku Związku Pola- 
ków odbyły się pierwsze mecze jubileuszo- 
wego turnieju piłkarskiego: 

Polo ja karwińska (Czechosłowacja) po- 
konała P: K: 8. Berlin II 12:0 (7:0), Wawel 
z Czerniowiec (Itumunja) wygrał ż P, K, S. 
Berlin L 2:1 (1:1), 
nóż sj mło rt P, K. 8. SR prze- 

zęcią drużyną senjorów P. K.S. 
Berlin 0:1 (0:1), Ez j -i 


śląsk — Łódź 310:288 


„Lódź, — Lekkoatletyczne spotkanie 
międzymiastowe odbyło sią z przerwami z 
powodu ulewy. Zwyciężyli nieznacznie 
Ślązacy. Szczegółowe wyniki z braku miej- 
sca odkładamy do następnego numeru. 


Ograniczenia pracy 


Łó dź, 2, 6. Ze względu na ograni- 
czenia dewizowe i brak surowca, nie- 
które zakłady zapowiedziały ogranicze- 
nie produkcji do dwóch dni w ytgod- 
niu. Zapowiedź ta zainteresowała 
związki, które zbiorą się na wspólną 
naradę celem interwenjowania u Sfer 
miarodajnych. 


Przyczła wojna bedzie wygrana nie ludźmi locz maszynami 


Ciekawy odczyt inżyniera polskiego w Ameryce o motoryzacji sprzętu wojennego 


Minęły te czasy, kiedy główną zaletą 
rycerza była siła fizyczna. Teraz na siłę ta- 
ką mało zwracają uwagi, bo żołnierz tergń- 
niejszy często ginie, 


nie widząc mawet swego przeciwnika, 


Jeżeli przyjdzie teraz do wojny. to ona bę- 
dzie właściwie wojną przemysłu, przetwa- 
rzającego zasoby materjalne na sprzęt wo- 
jenny. Będzie to wojna w 80 procentach 
inżynieryjna, a tylko w 20 procentach mi- 
litarna i będzie wygrana nie ludźmi lecz 
maszynami. 


Na posiedzeniu Stowarzyszenia 
Polskich Inżynierów w Chicago 


profesor Kozaczka, przemawiając w swym 
odczycie o najnowszych wynalazkach wo- 
iennych, wymienił cały ich szereg. Obec- 


Oddział angielskiego pułku artylerji prze- 
ciwłotniczej na ulicach Londynu w drodze 
na manewry. 


nie, powiedział, umysły inżynierów woj- 
skowych są zajęte 


zagadnieniami artylerji: 


polowej, fortecznej, przeciwlotniczej, prze- 
ciwęzołgowej, gazowej, jej dalekonośnością 
i motoryzacją. 

W artylerji dalekonośność zależy od 
kalibru. Tak trzycalowe polowe armaty 
Schneidera strzelają na odległość 8% mil, 
a armaty Skody nawet na 10 mił, a pię- 
ciocalowe armaty nawet na 18 mil angiel- 
skich. 


Najmniejsze kalibry armatek są używa- 
ne 


do miotania pocisków gazowych i dla 
przebijania pancerzy czołgów, 


mających grubość dwóch cali. 

W tych działach używają pocisków 
sgmugowych, dających obłoczki zabarwione 
po trafieniu do cełu. 

Wobec tego, że nowoczesne czołgi roz- 
wijają szybkość do 100 mil na godzinę, ska- 
czą.przez rowy i przepływają rzeki, 


armaty przectw nim muszą być bardze 
szybkocelne i szybkostrzelne. 


To samo odnosi się do artylerji przectw- 
lotniczej. Ostatnie strzelają na wysokość, 
aż do 3-ch, 6-u, 10-u albo nawet 20-u kilo- 
metrów w zależności od wielkości, i małe 
kalibry potrafią dać do stu strzałów na mi- 
nutę, większe 25 lub więcej strzałów. 


Główną wadą tych armat jest prędkie 
wycieranie się luf, ' 


bo szybkość wyłotu pocisku sięga 1000 do 
3000 metrów na sekundę. Obecnie stosują 
stopy metali, aby uniknąć rdzawienia luf 
rzez zastosowanie do aljażów chromu, ni- 
łu, molibdenu itd. Lufy zaczęto robić ta- 
kie, że można zużyte zamienić na nowe. 
Gdy artylerja dalekonośna niemiecka 
sięgała podczas ostatniej wojny 90 kilome- 
trów (tak zwena naprzykład, Pariser Ka- 


none), istnieją już francuskie, angielskie i 
włoskie 


o dalekonośnościach 120 do 130 kilometr. 


a jedna z francuskich strzela na 480 kilo- 
metrów czyli 288 mil, wyrzucając pocisk z 
szybkością 2800 metrów na sekundę. 


s 


Luty tych armat dochodzą do stu stóp 


długości i produkcja takich luf jest poważ- 
nym problemem wytwórczym. f y 

Wielką rolę zajmuje motoryzacja nie- 
tylko sprzętu wojennego, jak artylerja, po- 
wozy kuchnie, ale też piechoty i kawa- 
lerji. 


oe *. 


Nowe tankietki angielskie w akcji podczas manewrów. armji angielskiej koło 


| Bovington. 


z | 


Karjera człowieka o wielkich dłoniach 


Najsłynniejszy klakier paryski otrzymał dymisję 


W ostatnich dniach dyrekcja opery pa- 
ryskiej wydała zarządzenie, mocą którego 
w przyszłym sezonie zakazane będzie „zor- 


ganizowane oklaskiwanie* produkcji. Ww 
ten sposób traci swój zawód najpopular- 
niejszy klakier Paryża Gleice. 


Most nad rzeką Lukon na przedmieściu P 
stji Tsin (265 — 420 po nar. Chrystusa). 


ekinu (Chiny) zbudowany za czasów dyna- 
Most ten ciągłe jeszcze jest w użytku. 


Romantyczna miłość Wa 
miljonera amerykańskiego 


Jako lokaj zakochał się w córce swego pracodawcy 


Przed dwoma laty amerykański kupiec 
Williams poszukiwał drogą ogłoszenia słu- 
żącego. Zgłosili się liczni kandydaci, a 
między nimi młody człowiek nazwiskiem 
Robert Hall, który posadę otrzymał. Mło- 
dy służący okazał się bardzo pracowitym 
i kupiec oraz jego rodzina byli zeń bardzo 
zadowoleni. Pewnego dnia Robert Hall 
pozostawił pożegnalny list do swego chle- 
bodawcy i znikłebez śladu. W liście pisał, 
że zakochał się w jedynaczce kupca, pan- 
nie Konstancji i rozumieję” te nie może 


smd 


Najnowsze amerykańskie dzialo przeciwlotnicze, wydające 25 strzalów na minutę. 


- 


marzyć o ożenieniu się z nią, postanowił 
opuścić dom swego chlebodawcy. W za- 
kończeniu listu Robert Hall pisze, iż ma 
nadzieję, że może uśmiechnie mu się szczę- 
ście i potrafi uzyskać taką pozycję socjal- 
ną, która pozwoliłaby mu kiedyś na o- 
świadczenie się o ukochaną. Minął od tej 
pory rok. O romantycznym służącym za- 


| ginął wszelki słuch. 


Przed kilku tygodniami przed sklepem 
kupca zatrzymał się wspaniały, luksuso- 
wy samochód, z którego wysiadł dawny 
służący Robert Hali. W rozmowie ze zdu- 
mionym kupcem oświadczył, że właściwie 
jest synem bardzo bogatego fabrykanta 


stali, nazywa się nie Hall, lecz Gallagner,- 


a w charakterze lokaja występował, po- 
sprzeczawszy się z ojcem i nie mając wo- 
hec tego środków do życia. Ojciec zmarł 
niedawno i pozostawił mu miljonowy ma- 
jątek. 

Przemieniony w miljonera były lokaj 
oświadczył się formalnie o rękę córki kup- 
ca i został z rozczuleniem przyjęty. 


zZAKONNIKIEM 


PIGUŁKI REFORMACKIE 


STOSUJĄ SIĘ: 

IAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

ORZY CIERPIENIACH WĄTROBY, ~ 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY. SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

-9 MOUIE WA yot 


"ng 10 6778 


Jak twierdzą rzeczoznawcy, przyszła 
wojna będzie bardziej destrukcyjną głów- 
nie dzięki tym armatom 1 gazom trującym. 
Zadaniem piechoty będzie tylko zajęcie 
miejsce zniszczonych już i działalność jej 
będzie efektywna 

tylko w lasach i bagnach, 


gdzie nie mogą operować czołgi i inne ma- 
szyny niszczenia. 


W dziedzinie walki przeciwlotniczej u- 
żywają teraz reflektorów i słuchawek, któ- 
re pozwalają wykryć zbliżający się samo- 
lot, gdy jest jeszcze oddalony b 50 kilo- 
metrów. 


Dla wynajdywania i ułatwiania w 
ostrzeliwaniu w obłokach samolotów 


używają reflektorów, mających 300 luster 
i dających na niebie siatkę kwadratów, al- 
bo oscylujących, jak reflektor Jacksona, 
w którym snop światła opisuje stożek ce- 
lem szybkiego wykrycia samolotu. 


Gleice za młodych lat zatrudniony był 
jako mechanik w operze. Zajęcie to spra- 
wiało mu dużo zadowolenia, gdyż lubił 
bardzo muzykę i w czasie zajęć wolnych 
rozkoszował się śpiewem i muzyką pod- 
czas prób i przedstawień. Pewnego dnia, 
gdy stał wysoko na drabince i naprawiał 
pośpiesznie mechanizm jakiejś maszyny, 
ktoś z dołu zawołał: „Hallo, zejdźno pan 
na dół, przyjacielu*. Gleice, poznawszy w 
wołającym tenora bohaterskiego, zeszedł 
z drabinki, zirytowany nieco, że mu w pra- 
cy przeszkadzano. „Jakie pan ma ogromne 
dłonie“ — mówi tenor. — Temi dłońmi mo- 
że pan zarobić majątek. I ująwszy mecha- 
nika pod rękę, zaprowadził go do dyrekcji. 

Tak rozpoczęła się karjera Gleica. Na- 
stępnego wieczoru siedział on już w krze- 
śle parterowem w operze, niespokojny nie- 
co. czy aby zda egzamin wstępny, Znał on 
wprawdzie doskonale operę, wiedział, kie- 
dy tenor występuje i kiedy miał bić brawa, 
ale — miał tremę. Kurtyna podniosła ię, 
tenor śpiewa wspaniale. Gleice w szczerym 
zachwycie ale i w poczuciu obowiązku, 
wprawia w ruch olbrzymie swe dłonie. Pu- 
bliczność wtóruje mu z niesłychaną bra- 

wurą, a kiedy grzmot oklasków poczyna 
słabnąć, Gleice podnieca go ponownie £ 
tym samym niebywałym skutkiem. 
Gleice zdał świetnie egzamin i zmienił 
swój zawód. Gdy Gleica niema na przedsta- 
wieniu, panuje pewna nerwówość na sce- 
nie. Zapewne, powodzenie zależne jest od 
umiejętności, ale mały impuls wielkich 
rąk nigdy nie zaszkodzi. Z biegiem czasu 
Gleice nie zadowalał się już samem 
cklaskiwaniem i wprowadził nowy mo- 
ment do swego zawodu: Śmiech. A że 
śmiech jest zaraźliwy, Środek ten okazał 
się doskonałym instrumentem  Klakier- 
skim. a š 

Powodzenie jego rosło z roku na rok, a 
z niem jego konto bankowe. Aż tu pewne- 
go dnia woła go dyrekcja i oświadcza mu, 
że „zorganizowane oklaskiwanie* będzie 
zniesione. Gleice zrazu jest skonsternowa- 
ny, że już nie będzie „pracował*, ale osta- 
tecznie pociesza się tem, że każdy człowiek 
raz przecież musi iść na odstawkę, i rad 
jest, że publiczność ma już tyle zrozumie- 
nia dla sztuki, iż jego współdziałanie staje 


się zbędnem. WiP) 


Okręty za kakao 
Brazylja zaczyna rozbudowywać swą 
flotę w szybszem niż dotychczas tempie. 
Zaległości, które jeszcze sięgają r. 1934, 
mają być obecnie odrobione. Rząd bra- 
zylijski zawarł umowę z włoską stocznią 
„Cantieri Riuniti Staliani* na dostawę 
6 łodzi podwodnych o wyporności 950 
tonn, 1 transportowca o 5000 tonn, oraz 2 
lekkich krążowników. Inna stocznia wło- 
ska otrzymała zamówienie na 10 torpe- 
dowców. Jednorazowe zamówienie, oĎej- 
mujące naraz tyle jednostek, jest rzadko- 
ścią i normalnie wymagałoby olbrzymich 
kredytów. W tym wypadku jednak obe- 
szło się bez pieniędzy. Brazylja płaci za 
okręty kawą, kakao, bawełną, rumem i 

innemi towarami kolonjalnemi. 


Karabiny maszyrowe 
przeciw strusiom 


Zachodnio-auetralijscy chfopt zwrócifi 
się do wladz mządowych z żądaniem udzie- 
lenia im pomocy a szerzącą się plagą stru- 
si. Dotychczasowe środki obronv przed tą 
plagą całkowicie zawiodły. Farraerzy są 
całkowicie bezbronni wobec tych olbrzy- 
mich stad. Stada niszczą kompletnie pola, 
plantacje, ogrody. Chopi domagają się wy- 
słania przeciwko strusiom oddziałów woj: 
skowych. względnie zezwolenia obrony wys 

1danemi im karabinami maszynowemi. 


(DOROŃCZENIE ZE STRONY 1). 
ganie chłopów do pocięcia gospodarzo- 
wi Majowi z Zagórza kożucha, zaku- 
pionego u Żyda. Dwaj włościanie po- 
krajali temu wieśniakowi kożuch, gdy 
wracał do domu, 

Na rozprawie został Korczak ska- 
zany na 5 miesięcy więzienia. 

W drugim wypadku donieśli Żydzi, 
że Korczak miał dopuścić się obrazy 
rządu i zniesławienia starosty, Sąd 
skazał oskarżonego na 8 miesięcy wię- 
zienia i 300 zł grzywny, 

W instancji apelacyjnej został Kor- 
czak w obydwóch sprawach uwolnio- 
ny. Przed sądem bronili go adwokaci: 
ŹŻdzitowiecki, Gajewicz, Lindeman i 
Wędrychowski, 


Proces przytycki 


Włodarz narodowego Przytyka był 
ostatnio w Częstochowie i złożył ślubo- 
wanie, że bez wytchnienia dążyć bę- 
dzie do Katolickiej i Narodowej Polski. 
Niechaj doczeka on realizacji Wielkiej 
Polski. % 


Raniony ciężko podczas zajść przy- 
tyckich Stanisław Kubiak opowiada, że 
został postrzelony na ul. Warszawskiej 
w odległości kilku kroków od rynku. 
Padły trzy strzaly: jedna kula utkwiła 
w brzuchu. Do ranionego podbiegło 
dwóch Żydów. Pod ciosami ich ude- 
rzeń i pod wpływem otrzymanych po- 
strzałów upadł Kubiak na bruk i sto- 
czył się do rynsztoku. Po chwili zerwał 
się o własnej sile i począł uciekać, wo- 
łając, że jest ranny. Wówczas podbie- 


gło do niego kilku wieśniaków i przy 
ich pomocy dowlókł się na posterunek, 
skąd odwieziony został do szpitala św, 
Kazimierza w Radomiu. W szpitalu 
przebywał Kubiak z tygodnie. 


Brat zabitego Stanisława Wieśnia- 
ka, Franciszek dowiedział się o śmierci 
brata od wieśniaczki. Gdy pracował w 
kuźni, przybiegła ona do niego i zawo- 
łała: Ty tu jesteś, a brat zabity! Wy- 
biegł zaraz z kuźni i dotarł wśród tłu- 
mu przed dom dr. Gazdowskiego, gdzie 
złożony był trup brata. Doktora w do- 
mu nie było, 

Na pogrzeb w rodzinnej wiosce nie 
pozwolono. Odbył się on w środę, dn. 
11 marca w Przytyku, 


Ława oskarżonych — Komplet sądzący — Prokuratorzy i obrona 


Proces o zajścia w Przytyku należy 
bezsprzecznie do rzędu największych 
procesów w Polsce. Waga procesu po- 
lega przedewszystkiem na tem, że stają 
w nim naprzeciw siebie dwie strony: 
polska i żydowska. Przed trybunałem 
sprawiedliwości staje — gospodarz i 
gość. Gospodarz, broniący swych praw 
i dążący do usamodzielnienia się i gość, 
uzurpujący sobie uprawnienia wobec 
gospodarza, gospodarza tego krępujący 
i usiłujący waj” bę w rozwoju. 


Mec, Bohdan Gajewicz, organizator 
obrony prawnej polskiej strony, infor- 
muje: 

W procesie jest oskarżonych 57. 
Wtem 43 Polaków i 14 Żydów. Z po- 
śród Polaków 41 przebywa w więzieniu, 
Żydzi wszyscy. Świadków wskazanych 
przez prokuratora jest 127 — 67 Żydów 
160 Polaków. Oskarżeni Polacy wska- 
zali 211 świadków, oskarżeni Żydzi — 
82. Akt oskarżenia obejmuje 53 strony 
maszynowego pisma. 


Sprawę przytycką prowadzić będzie 
komplet, składający się z: Adama Bob- 
kowskiego, prezesa sądu okręgowego w 
Radomiu, byłego prezesa sądu okr, w 
Pińsku, oraz z dwóch sędziów sądu 
okr., a mianowicie: Maliszewskiego i 
Plewaki. Obsadę prokuratorską stano- 
wią: prokuratorzy Dotkiewicz i Dan- 
kowski. Rozprawy odbywać się będą 
w sali sejmiku, 


Obrony ze strony polskiej podjęli 
się adwokaci: St. Żdzitowiecki, Wacław 
Wędrychowski, Józef Bramski, St, Bur- 
da, St. Berger, Stefan Stempień, Mie- 
czysław Biedrzycki, Marjan Świątkow- 
ski, Zdzisław Lindeman, Tadeusz Biel- 
ski i Bohdan Gajewicz z Radomia, Ro- 
man Kuleczka z Poznania, Marcel Bo- 
rzęcki, Zbigniew Stypułkowski, Lud- 
wik Kwiatkowski, aplikant adwokacki 
Stefan Niebudek z Warszawy, Edward 
Rettinger z Lublina, dr. Oskar Stuhr 
z Krakowa. Powództwo cywilne, w 


Z Łodzi nad morze 


Toruń. (Tel, wł). Starostą mor- 
skim na miejsce p. Stefana Wendorffa, 
mianowany został dotychczasowy wi- 
cewojewoda łódzki p. Potocki. 


Min. Beck wyjechał 
min. Titułescu przyjechał 


Warszawa, (Tel. wł). Jak do- 
nosi „Kurjer Warsz.', wielkie zacieka- 
wienie wzbudziła tam nieoczekiwana 
wizyta rumuńskiego ministra spraw 
zagr. Titulescu w Białogrodzie, tem 
więcej, że Titulescu pojawił się w sto- 
licy Jugosławji bezpośrednio po wy- 
jeździe polskiego ministra spraw z4- 
granicznym i przybywa tam po bytno- 
ści w Paryżu i Wiedniu. 

Te momenty naprowadzają Niemcy 
na domysły, że podróż ta jest w przy- 
czynowym związku z podróżą min. Be- 
cka. W Paryżu min. Titulescu chodzi- 
ło o skoordynowanie stanowiska Fran- 
cji i Małej Ententy w Genewie — pisze 
„Berliner Tagebl,*, Dużo przemawia 
za tem, że min. Beck poruszał w Toz- 
mowach zbyt silne związanie się Ma- 
łej Ententy z Francją. Ujawnił to min. 
Stojadinowicz, mówiąc wobec prasy © 
potrzebie utworzenia małej Ligi Naro- 
dów. Projekty te wywołały prawdo- 
podobnie zaniepokojenie Rumunji i 
Czechosłowacji i tem tylko umotywo- 
wać należy nieoczekiwaną podróż min. 
Titulescu do Białogrodu — pisze wresz- 
cie wspomniany dziennik, 


——— 


imieniu strony polskiej wnosić będą 
mecenasi: Witold Niedźwiecki, Wac- 
ław Ferencowicz, Marja Gajewiczowa 
z Radomia, oraz Kazimierz Kowalski 
z Łodzi, 


Żydów bronić będą adwokaci: Mar- 
golis, M. Ettinger, Berenson z Warsza- 
wy oraz Petrusewicz z Wilma. Powódz- 
two cywilne popierać będzie adw. Fe- 
nigsztein z Radomia. 


W ten czwartek 


zbierze się Sejm 


Nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu już otwarta 


Warszawa. (Tel. wł), W so- 
botę w południe przybył do Sejmu szef 
biura prawnego prezydjum Rady Mini- 
strów p. Paczoski i wręczył marszał- 
kom Sejmu i Senatu zarządzenia p. 
Prezydenta R. P. o otwarciu z dniem 
31 maja sesji nadzwyczajnej dlą załat- 
wienia szeregu projektów ustaw, Są to 
ustawy: w sprawie zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta R. P., z 23 grudnia 
1927 r. o granicach państwa, sześć u- 
staw ratyfikacyjnych, dwie ustawy o 
dodatkowych kredytach, na rok 1936-37, 
ustawa o pełnomocnictwach, ustawę o 
paszportach, © zmianie rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o prawie budowlanem 
i zabudowaniu osiedli, o monopolu lo- 
teryjnym, e trybunale stanu, © wyści- 
gach konnych, o zalesieniu niektórych 
nieużytków i wreszcie © zmianie pozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. o przejmo- 
waniu na własność państwa gruntów zą 
niektóre należności pieniężne. 

Niektóre z tych ustaw, jak o trybu- 
nale stanu, o paszportach i o monopo- 
lu loteryjnym, zostały już przez Sejm 


załatwione podczas sesji zwyczajnej i 
odesłane do Senatu, który zajmie się 
niemi obecnie. 

P. marszałek Sejmu zwołał plenarne 
posiedzenie na czwartek, 4 czerwca o 
godz. 12 w południe. Porządek dzien- 
ny nie został jeszcze ustalony. 

Rządowy projekt ustawy o pełno- 
mocnictwach upoważnia Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania dekre- 
tów z mocą ustawy w sprawach finan- 
sowych, gospodarczych i obrony pań- 
stwa z wyjątkiem dekretu o stabilizacji 
złotego i nakładania nowych obciążeń 
o ile nie idzie o reformmę podatkową, u- 
praszczającą jedynie sposób ściągania, 
wreszcie, z wyjątkiem tych projektów, 
ustawy, które zostały wniesione do Sej- 
mu, w ciągu sesji zwyczajnej, a dotąd 
są niezałatwione. Ponadto projekt u- 
powaźnia Prezydenta Rzeczypospolitej 
do ustalenia stosunku państwa do ko- 
ścioła ewangelicko - augsburskiego. 

Ustawa wchodzi w życie z dniem 

| ogłoszenia i obowiązuje do dnia otwar- 
cia najbliższej sesji Sejmu. 


Rezolucje kongresu emerytów 


w obronie praw nabytych 


Warszawa. (Tel. wł.) Kongres eme- 
rytów w Warszawie zgromadził około 600 
delegatów. Przewodniczył kongresowi p. 
Iglicki, referat wygłosił dr, Koncewski, se- 
kretarz generalny Związku polskich zrze- 
szeń emerytalnych. W dyskusji zabierali 
głos delegaci z prowincji, ilustrując nie- 
zmiernie ciężkie położenie emerytów, w 
związku z ostatniemi dekretami oraz za- 
rządzeniami. ` 

„Nastrój kongresu odzwierciadlał olbrzy- 
mie wprost rozgoryczenie wszystkich eme- 
rytów, oraz oburzenie na slowa, wypowie- 
dziane do delegacji przez przewodniczące- 
go komisji, powołanej przez rząd dla roz- 
patrzenia całokształtu zagadnień emery- 
talnych. Odczytane były listy, ilustrujące 
tragiczne położenie emerytek. W jednym 
wypadku wdowa ma 76 lat i musi żyć za 
pięćdziesiąt złotych miesięcznie. Duża 
skarga płynęła z narzucenia emerytom 
określenia „zaborczych”*. Padły ostre sło- 
wa, nawołujące do walki o słusznie nabyte 
prawa i poszanowanie obowiązujących 
ustaw, . 

W wyniku obrad uchwalono rezolucje, 
domagające się: 

1. zniesienia dekretu z 22. 11, 1935 r. 


17. 12. 1935 r, odliczających część służby 
zaborczej, jako podważających praworząd- 
ności i naruszających nabyte prawo wła- 
sności; 

2. cofnięcia podwyżki podatku dochodo- 
wego od uposażeń emerytalnych; 

3. przywrócenia odjętych nraw emery- 
tom zaborczym, a natomiast powołania z 
powrotem do służby kwalifikowanych i 
zdolnych do pracy pracowników, pozosta- 
jących na emeryturze; 

4. określenia minimum emerytury na 
100 zł miesięcznie; 

5. zniesienia różnic w wymiarze zaona- 
trzenia emerytalnego dla wojskowych bez 
względu na termin przejścia ich w stan 


spoczynku; 
6. bezzwłocznego powołania zgodnie zr 
danem  przyrzeczeniem, przedstawicieli 


Związku polskich zrzeszeń emerytalnych 
do komisji dla zbadania problemu emery- 
talnego i zaniechania wszelkiej myśli e 
dalszej rewizji emerytur bez uzgodnienia 
jej z tymiź przedstawicielami, żądamy, by 
na czele komisji dla spraw emerytalnych 
postawiono osobę, obznajmioną z tym pro- 
blemem, ustosunkowaną do niego rzeczo- 
wo, bezstronnie i bez uprzedzeń, 


ð 


Najnowszy wywiad z: negusem 


który zbliża się już do Londynu 


Londyn. (PAT) „Daily Express“ 
zamieszcza wywiad z Haile Selassie, 
udzielony korespondentowi dziennika 
w Gibraltarze. 

Haile Selassie oświadczył: Jestem 
zadowolony, udając się do Anglji. Mia- 
łem dowody sympatji ludności angiel- 
skiej dla mej sprawy. Świadczy o tem 
przyjęcie, z jakiem spotkałem się tu- 
taj ze strony władz wojskowych i mor- 
skich, 

Na pytanie, jaki jest cel podróży do 
Anglji, cesarz odpowiedział: Pragnę 
bronić Abisynji wobec całego świata. 

Na pytanie dziennikarza, jak długo 
zamierza zostać w Anglji, Haile Selas- 
sie odrzekł: Tak długo, jak to będzie 


konieczne. Dalej przedstawiciel „Daily 
Express“ zwrócił się do Haile Selassie 
z pytaniem, czy udą się 16 czerwca do 
Genewy. 

Odpowiedź cesarza brzmiała: Spra- 
wa abisyńska może być słusznie załat- 
wiona tylko w Genewie. 

Dziennikarz zapytał się następnie, 
czy cesarz zamierza osobiście doma- 
gać się utrzymania sankcyj, 

— Mam nadzieję, powiedział Haile 
Selassie — iż w dalszym ciągu będą 
przestrzegane zasady Ligi Narodów. 

— Czy wasza cesarska mość — z4- 
pytał dziennikarz — ma nadzieję po- 
wrócić do Abisynji? 

— Mam absólutne zaufanie do Ligi 


Narodów — odpowiedział cesarz. 

Wreszcie Haile Selassie oświadczył, 
iż najbliższym celem jego jest wyja- 
śnienie światu sprawy Abisynji, a poza. 
tem wyraził nadzieję, iż prawdopodob- 
nie będzie mógł udać się do swej willi 
w Vevey, 

Gibraltar. (PAT) Haile Selassie 
odpłynął do Londynu na pokładzie pa- 
rowca „Oxford“ w niedzielę o godz, 17. 


Włoska Afryka Wschodnia 


Rzym. (Tel, wł) — W poniedzia- 
łek zebrała się w pałacu Viminile pod 
pfzewodnictwem Mussoliniego rada mi- 
nistrów. 

Na radzie ministrów uchwalono 
ustawę o reorganizacji administracji 
we włoskiej „Afryce Wschodniej”, któ- 
ra obejmie Abisynję, Erytreę i Somali. 
Włoska Afryka wschodnia podlega wi- 
cekrólowi z siedzibą w Adis-Abebie i 
dzieli się na pięć gubernatorstw. Usta- 
wa o reorganizacji administracji we 
włoskiej Afryce wschodniej ma na- 
tychmiastową moc obowiązującą. 


Włosi nie jadą do Genewy? 

Rzym. (Tel. wł). Ministerstwo 
prasy i propagandy informuje, że wy- 
jazd delegacji włoskiej na najbliższą 
sesję Rady Ligi Narodów nie jest prze- 
widywany. 


Prymas Polski w Paryżu 


Paryż. (Tel. wł) — W niedzielę 
w południe przybył tutaj J. Em, Kar- 
dynał Prymas Polski Hlond w towa- 
rzystwie swego kapelana ks. dr. Fili- 
piaka. Jego Eminencja przybył na za- 
proszenie J. Em, Kardynała Verdier'a, 
arcybiskupa paryskiego, by wziąć 
udział w jubileuszowych obchodach 
PE francuskiej młodzieży katolic- 

iej, 

W niedzielę, dn. 7 czerwca J, Em. 
ks. kardynał Prymas Polski uczestni- 
czyć będzie w uroczystościach z okazji 
stulecia istnienia polskiej misji kato- 
lickiej w Paryżu, która, jak wiadomo: 
ma powierzoną. sobie pieczę duszpaster- 
ską nad całem polskiem wychodźtwem 
we Francji. Obchody te, które skupią 
w tym jubileuszowym dniu wszystkich 
polskich wychodźców na terenie Fran- 
cji, Prymas Polski, duchowy protektor 
polskich emigrantów, uświetni swą 
obecnością, 


Zjazd bibljotekarzy 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel, wł) — W nie- 
dzielę w południe w auditorium maxi- 
mum uniwersytetu odbyło się uroczy- 
ste otwarcie czwartego zjazdu bibljote- 
karzy polskich oraz 9-ej konferencji 
międzynar. komitetu bibljotek. Zjazd 
odbył się pod protektoratem Prezyden- 
ta R. P. 

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
p. min. Swiętosławski, przedstawiciele 
władz, 32 delegatów zagranicznych z 
kilkunastu krajów, liczni przedstawi- 
ciele sfer naukowych, pedagogicznych 
i bibljotekarskich z całego kraju. 


Komintern 
działa w Palestynie 


Londyn, (PAT) — Reuter donosi 
z Jerozolimy: W ręce władz w Jerozo- 
limie dostały się broszury w języku an- 
gielskim, nawołujące żołnierzy brytyj- 
skich do buntu, 

Broszury te są podpisane przez „cen- 
tralny komitet komunistycznej partji 
palestyńskiej". Broszury komunistycz= 
ne, zredagowane w języku hebrajskim, 
były rozdawane wśród robotników-Ży- 
dów. Nawołują one do poparcią straj- 
ku arabskiego „przeciwko imperjaliz- 
mowi i sjonizmowi". 


Queen Mary w N. Jorku 


Nowy Jork. (Tel, wł) — Naj- 
większy okręt świata „Queen Mary* 
zawinął w poniedziałek przed połud- 
niem do portu nowojorskiego, 

Angielski transatlantyk nie zdołał 
w swej pierwszej podróży pobić rekor- 
du, ustalonego przez francuski okręt 
„Normandie“, 


Jeszcze jeden strajk 
w Hiszpanji 


Madryt. (Tel, wł) — W ponie- 
działek rozpoczęli tutaj strajk ogólny 
robotnicy PAEZTNA budowlanego. 


Paryż. (PAT) — W okręgu pary- 
skim strajkuje jeszcze 8.000 robotników 
przemysłu metalurgicznego. 

f Wybuchł również strajk 6.000 robot- 
ników, zatrudnionych w 40 wielkich 
pralniach w Paryżu i okolicach. 


Kronika Częstochowy 


Konferencja polsko-niemiecka. 
dnia 28 maja ò godz. 10 rano pod Częstochową 
w okolicy Przystajen, po stronie niemieckiej w 
Baokanowicach odbyał się konferencja polsko- 
niemiecką w sprawie stanu znaków granicznych. 
Konferencji przewodniczył starosta częstochow= 
ski p. Bazyli Rogowski, udział zaś wzięli: z ra- 
mienia kieleckiego urzędu wojewódzkiego p. Al- 
brecht, inspektor straży granicznej pułk. Müller, 
komendant straży p, Glowacki oraa p. Krzyża- 
nowski, referendarz starostwa Ze strony nie 
mieckiej: landrat Marcin Klsner è Rozeńbetgu, 
landrat dr. Rudolf Wragner z Gutentagi, dyr 
katastru W. Schroeder ż Rozenbergu i komen: 
dant straży granicznej Gay % Baokrańowie © 
czasie konferencji omówiono naprawy Uszkodzo* 
mych słwbów i kamieni granicznych, sprawy lek 
kich uchyleń granicy, jakie powstały przeż 
zmienny bieg gramicznych strumieńi, Oraz epra* 
wę regulacji rzeki Liswarty, leżącej fa pograni= 
czu, €0 jednak musiałyby przeprowadzić oba řčą+ 
dy. O godz. 18 konferencje zakończońo: 

Zebranie Akcji Katolickiej. W czasie zjazdu 
Akcji Katoliekiej na uroczystości 10-lecia ietnie- 
nia diecezji częstochowskiej, ODA zeltā 
nia kierównietw poszczególnych oddziałów 6tó- 
warzyszeń katolickich. Zebranie kobiet odbędzie 
się w sali Różańcowej na Jńsnej Górze az 
młodzieży żeńskiej w mowej epowiednicy na Ja* 
snej Górze. Mężowie obradownó będą w eali 6tra* 
ży ogniowej, zaś młodzież męska w sali katedral* 
nej, 


Kronika Radomia 


Jak nas poinformowano, e 
przed kościolem św. jc? anie w najbliż- 
szym czasie doprowadzony do należytege porząd- 
ku. Dorożki, mające obecnie postój ul: 
Rwańską a Szewcką, zostaāņńą ptzesunięte na 
ul. Wałową. Na placu zostanie rozłożony skwer. 

Co będzie ze sSlupami celektrycznemi na al. 
Żeromskiego? Magistrat m. Radomia ma dojść 
w najbliższym czasie do porozumienia sie z êlèk- 
trownia, by załatwiła ostatecznie że słupkimi, 
które szpecą centralną ulicę Radomia. 

Jak należy przypuszcząć, w najbliższym cza 
sie kwestja ta zostanie załatwiona, 

Zmiana na stanowisku naczelnika drogowegó 
P. K. P. Naczelnik wydziału drogowego w Ska- 
rżysku p. imż, Kozubski, został przeniesiony na 
równorzędne stanowisko do Poznania, Funkcje 
naczelnika wydziału drogowego obejmie 
ler drogowy, p. inż. Robert Saf: 

Echa katastrofy w Radomin, W eprawie spò- 
wodowania głośnej katastrofy w Radomin w dn. 
21 lipca roku ub, dochodzenie ustalilo, że powa: 
dem był maszynista Bliflerz, który został zwol- 
niony w drodze dyscyplinarnej, Obecnie Sli- 
fierz odwolał sie do drugiej instancji. W dniu 
6 czerwca sprawa będzie ponewńie ronpatrywa- 


W czwartek, 


Nowy skwer 


na. 

Kradzież. Nieżńany dotąd sprawcą skradł 
ma szkodę Pieczykówny Anny (Żerome! 19) 
14 sztuk sakiewek dziecięcych, wart, 100 

Roższalałe zwierzę. Pies nieznanego właści- 
ciela pokasał Nawrota Frameiszka, żam. we wsi 
Rudy Kapturskie, Ponadto ples pokąeśł kozy, 
znajdujące sig na łące, 

Ponieważ zachodziło przymuemcżeńie, iż pios 
jest wściekły, wszczęto dochodzóńia, 


Kronika Bielska 
RS" TE "RENTĘ 


Ostrzeżenie, Niedawno został otwarty fiow$ 
Sklad konfekcji męsko-damskiej w Bielsku, al. 
$ Maja, obok SŚpółdz. lnwalidzkiej pód nażwi: 
skiem Piotr Kamiński, — Wiele osób file wie- 
dząc bliżej kto jest właścicielem nowego skladu 
konfekcji, nieświadomie kupuje u Żyda, gdyż 
Kamiński jest Żydem, przybyłym z Katowie 
(właściwia nazwisko żydowskie narazie nie jest 
nam jeszcze znane). Przy eposobności również 
nadmieniamy, że skład sukna Wodak na ul. 3 
Maja w Bielsku jest również żydowski. 

Co o tem sadzić?.., W Białej i w Bielsku 
jest kilka tablic rekamlowych przy fotograficz- 
nej J. Tyraez (Żyda), Widziuny ha owych tā: 
blieach Wiele zdjeć wysokich urzedników że ata- 
róstw pówiatówych (wraz ż Starostami $ kamo- 
rządowych, dzlóci szkolnych (przystępująćych do 
kómumji św.) nie wsiączając dowodów miejsco+ 
wych garnizońów wojskowych, oticerów itd.. 
ale o ztrożo widzimy tuż ożcigodnych kapła- 
nów i to znamych jako ludzi potępiających ży- 
dostwo za ich obłudę itd, Co 6 tem mamy sa- 
dżić? Przecież mamy wielu fotografów, dobrych 
chrześcijan w Bielsku; - 

Odszczurzenie w Bielsku—Białej. Zarządy 
obn miast obwieścily mieszkańcom że dzień & 
czerwca będzie dniem zupelnógo ódszczurzen'a 
miast i w tym celu zainteresowani właściciele 
domów powinni zamówić potrzebną ilość odtrut* 
ku które otrzymują pocztą. 


Kronika Radomska 
PTFE KOZERA (ARSD 


Pierwszy tarę bez Żydów, W ubiegły ctwar- 
tek w Radomsku odbył się pierwsży tatg béz 
Żydów, z okazjii przypadających w tym dniu 
świąt żydowskich. Na rynku były ustawione 
pig stragany polskie, bez krzyku, bez halas 
obsługując polska klijentele, 

Wybór delegatów fabrycznych W dnia 20 
brh. we fabryce Thonet-Mundne na oddziałach 
stolarni został dokonany wybór delegatów fi: 
brycznych. Na dalezatów wybrano p. p. Kowal- 
skiego Piotra, Krystmana Tadeukea | Nówieki'e- 
go Bolesława. Wszyscy wybrani delegaci są 
członkami Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Drzewnego „Praca Polska" w Ra- 
domsku. Wykaz wybranych delegatów przeela- 
nó do Inspektora Pracy 10-go obwodu w Piotr- 
koówie. celem zatwierdzenia, 

Echa strajku oknpacyjnego. Strajk oktńpa- 
cyjny wa fabryce Thonet-Mumdu ña oddziałach 
stolarni i uwaelednione żądania stolarzy przez 
dyrekcję fabryki odbiły sia echem na Iutejszym 
froncie robofmiczym. Duža część etrajkijących 
nie będących członkami Związku Zawodowego 


ORĘDOWNIK 


WYOHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Redaktor 


Antoni Leśmiewicz e 


adziajny Amdrzej Trelis u Poznania, = Za wszystkie wia 
oznania. 


| Wyniki wyborów w Zgierzu: 


Kilkanaście osób ciężko rannych, I narodowiee zabity — 
Około 200 osób aresztowanych 


Łódź. (Tel, wł.). Na pierwszy 
dzień Zielonych Świąt wyznaczono w 
Zgierzu wybory do rady miejskiej, któ- 
re odbywały się — jak donosi prasa 
sahacyjna — pod terorem bojówek ko- 
muno-socjalistycznych, 

W ciągu soboty i niedzieli = według 
tych informacyj doszło do krwawych 
napadów na ludzi znanych z przekonań 
narodowych, przyczem w każdym wy- 
padku komuno = socjaliści operowali 
zorgańizowanemi grupami, które roz- 
prawiały się z Le niy dj osobami. 

W rezultacie akcji bojówek socjal- 
komunistycznych kilkanaście osób jest 
cisżko fannych, a nawet, jak podaje 
łódzk ie „sanacyjne” „Bchoe”, jeden zna- 
rodowców zmarł w szpitalu. 

W związku z krwawemi wystąpami 
bojówek socjalistycznych, aresztowano 
około 200 osób. 

Hódi (Tel. wł). Do tej chwili nie 


są jeszcze znane wyniki „wyborów w 
Zgierzu. Jak podają nieoficjalnie, sto- 
sowańy teror odbił się na frekwencji i 
wynikach wyborów. Utrzymuje się, że 
socjal-kokmuna zwiększyła swój Stan 
mandatów w dwójnasób, t. j: z 5 na 10. 
Również powiększyli swój stan posie 
dania Żydzi, którzy tym razem posz 

z „sanacją" tylko częściowo, oraz Nier- 
cy. Narodowa Partja Robotnicza po- 
dobno nie otrzymała żadnego mandà- 


tu. = 
Obóz Narodowy zdobył rzekomo 10 
mandatów. Znaczyłoby to ubytek sta: 
u posiadania, 
3 Wobec niemożności osiągnięcia tele- 
fonicznego Zgierza i wobec wytworze- 
mej tam sytuacji, do tej chwili nić je- 
steśmy w stanie maz jg b dody 
rzedstawiają się wyniki wyborów, 
TAR nie możemy także dać bliższych 
szczegółów Łajść. 


Pożar i straszny wybuch w Bielsku 


Tylko wytężonej akcji polączonych straży pożarnych ga- 
wdzsięczać należy, że katastrofa nie stala się nieobliczalną 
w skutkach 


Bielskoó. (Tel. wł) W nocy z 
piątku na sobotę wybuchł o godz. 1,25 
pożar w głównym magazynie kolejo- 
wym, przy ulicy 3:go Maja w Bielsku, 
tuż przed dwórcómm kolejowym. 

Pożar ten pierwszy spostrzegł ma= 
szynista, zajety że swym parowozem 
przy przetaczaniu wagonów. Na jego 
alarm zjawiły się na miejscu straże po- 
żarne z Bielska i Białej, którym pośpie- 
szyła z pomocą po kilku ininutach ko- 
lejowa straż pożarna. 

Nagle rozległ się huk, 

Z magazynu kolejowego buchnął w 
górę olbrzymi słup ognia, a z okolicz- 
nych dómów rozległ się brzęk  tłucżo- 
nych szyb. Siła detonacji była tak wiel- 
ka, że w promieniu kilkuset metrów 
wyleciały z okien domów wszystkie 
szyby, 

Jak się okazało, była to eksplozja 
dwóch potężnych butli ż tlenem, które 
znajdowały się w płonącym magaży- 
nie. Tlen był w butlach pod ciśnieniem 
250 atmosfer. - 

Wśród zbudzonych ze snu mieszkań- 
ców Bielska wybuch wywołał żrozu- 
miałą panikę. Grozę A powięk- 
szał jeszcza fakt, że eksplozja wyrwała 
z dachu magazynu płonące kawałki 
drzewa i papy i rożrzuciła ja pó oko- 
licznych budynkach. Największe nie- 
bezpieczeństwo groziło stacji oraz ca- 
łej dzielnicy, leżącej koto dworca, w ra= 
zie zajęcia się od płonących żagwi dru- 
giego magazynu, W którym znajdowa- 
ły się wielkie ilości benzyny i karbidu 
oraz kilkadziesiąt butli z tlenem, 

Na szczęśćie nie dopuszczońo do 
tego. 

Mimo wielkiego niebezpieczeństwa 
strażacy z narażeniem życia przystąpi= 
li bezzwłocznie do akcji ratunkowej, W 


„Praca Polska" pó ukóńczeńiu strajku przystą- 
piła na członków, podpisująć deklarację. 

Zebranie „Pracy Polskiej“. W ubiegłą środę 
odbyło się zebranie „Pracy Polekiejj * przy licz- 
fńym tdziale człońków I sympatyków, obok in- 
nych póriezońo sprawą wysłamin delegacji d0 
inspektora Pracy; 

Konferencja. W ubiegły czwartek odbyła się 
konferencja delegacji „Pracy Polekiej™ ż p. In- 
apektorem Pracy Wróblewekim z Piotrkowa 
Delegaci poriszyli wiele bolączek panujących w 
przemyśle drzewnym na terenie Radomska. 

rawy... Sprawy .., Sprawy. Przed ea- 
dem oliragowym w Piotrkowie toczyły Się roz- 
prawy, z odwołań od wróków etarościńskich, 
przeciwko: Gumulińskiema T, o nle zameldowa- 
nie uczestników kuret, Poterale Błanieławówi o 
urządzenie zebrania $; N. w Kozerówóć | Kre- 
sowania z 6 noszenie ACZ ar: 
jrêgó . wyń rozprawy sąd wydal wyro 
skamijący T. Gumiilińekiego na 5 si grzywny. 
Bt Poterale na dzień areszła | Kręzlewskiezo 
Mleoz, na 5 sl. grayWNY. 


czasie, Kiedy straż kolejowa zajęła się 
płońącym magazynem, straż ż Bielska 
rozpoczęła akcję od strony Wzgórza i 
pracowała hydrantami o słabem ciśnie= 
niu. Natomiast straż bialska żajecha- 
ła dwoma wozami przed dworzec kole- 
jowy. przeniosła motopompę na tory 
kolejowe i czerpała wodę z aparatów, 
służących do zaopatrzenia w wodę pa- 
rowozów. Stamtąd rozwinęła cztery 
linje wężowe, z których jedna została 
skierowana wprost do płonącego ma- 
gazynu, a 3 dalsze zajęły się obroną po- 
zostałych dwóch magazynów z łatwo- 
palnemi materjałami. 

Po mozolnej, przeszło dwugodzinnej 
pracy udało się wreszcie ogień zlokali- 
żować. Ogólna szkoda, wyrządzona 
przez pożar, wynosi conajmniej do 100 
tysięcy zł. 

Szczęściem w nieszczęściu było to, że 

żar wybuchł w nócy, czyli w czasie, 

iedy na peronach dwoórcówych niema 
pasażerów, a na iilicy 3-g6 Maja prze- 
chodniów. W przeciwnym razie nape- 
wno nie oboszłoby Siq bez ofiar w lu- 
dziach, 


Po „Burzy“ i „Wichrze” 
„Grom“ i „Błyskawica“ 


Warszawa, (Tel, wł). W nie- 
długim czasie nasza flota wójenna po- 
większy się o 3 nowe jednostki. Do po- 
siadanych już od 1980 roku podwod- 
nych sławiaczy min ORP.: „Wilk*, 
„Zbik” i „Ryś”, oraz kontrtorpedowców 
„Burza” i „Wicher“ przybędą 3 nowe 


Jednostki, Których budowa ña słocze 
niach zagranicznych dobiega już końca» 


Będą to dwa nowe kontrtorpedowce, 
którym minister spraw wojsk. rožka- 
zem z dnia i4 maja rb. nadał nazwy 
„Grom“ i „Błyskawica“ (po 4,200 tonn): 

Już w tych dniach nadejdzie 
do Gdyni nowy stawiacz min (trawler) 
dla marynarki polskiej, Okręt ten po 
ostatecziem wykończeniu w Szwecji 
otrzyma nazwę ORP. „Gryf. 


Nabrał „Bate“ na 60 tys. zł. 


Warszawa. (Tel. wl). Do władz 
prokuratorskich wpłynęła skarga dy- 
rekcji polskiej spółki obuwia „Bāta“ 
8. A, przeciwko jednemu z kietowni- 
ków 6 przywłaszczenie 60.000. 


W grudniu 1934 roku, zaangażowa- 
ny był w charakterze kierownika dzia- 
hi handlowego wspomnianej firmy 
Fryderyk Moretzki z Warszawy. Jed- 
ną z ważniejszych czynności nowego 
kierownika była sprzedaż pmeumaty- 
ków atitomobilowych. Na tem polu 
Moretzki rożwinął szeroką działalność 
propagandową i posiadając wiele spry- 
tu organizacyjno = kupieckiego 
wadził sprzedaż pneumatyków do ma- 
ximum. 

Przed dwoma miesiącami podczas 
sprawdzania kont klientów dyrekcja 
firmy stwierdziła, że nie wpłynęło do 
kas wiele należności od klientów. 0- 
czywiście, że do opornych odbiorców 
wysłano Imonity. Po pewnym czasie 
klienci odpowiedzieli, że już dawno u- 
regulowali wszelkie rachunki. Wów- 
czas stwierdzono, że pieniądze i pokry- 
cia wpływały do Moretzkiego, który 
wpływów nie przekazywał do kas, lecz 
przywłaszczał sobie. Nie gardził rów- 
nież i wekslami, które w tenminie płat- 
ności sam inkasował. 

Firma „Bata“ oblicza straty na su- 
mę około 60.000 zł. Moretzkiego are- 
sztowano, 


4 zł za tabliczkę rowerową 


Rozporządzenie o rejostcucji rowerów 


Ogłosżomo trzędowe rozporządzenia mi- 

nistra komunikacji i spraw wewnętrznych 
6 używaniu rowerów na drogach publicz- 
nych przeż osobę powyżej 12 lat, 
_. Rejestracja roweru następuje przy Wwy- 
kiipieniu przez posiadacza roweru w zarzą- 
dzie gminy miejskiej lub wiejskiej, wła- 
ciwym ze względu ha jego miejsce zamie- 
szkania, tabliczki rowerowej, Tabliczki są 
ważne na okres rejestracyjny, obejmtujący 
dwa lata kalendarzowe 1936 i 1937, 

_ Wykupujący tabliczkę rowerową w 
pierwszym okresie róku rejestracyjnego 
uiszcza zarządówi gminy opłatę w kwocie 
4 złotych; wykupujący tabliczkę w dru- 
gim roku okresu rejestracyjnego uiszcza 
opłatę w kwocie 3 złotych, 

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
1 Gzerwca, 

Karty rowerowe, wydane w roku 1935 
i 1986, zachowują ważność do dnia 1 listo- 
pada 1636 r. 

Karty rowerowe, wydane w 1936 roku, 
uprawniają dô bezpłatnego ótrzymania ta- 
bliczki rowerówej, ważnej na pierwszy 
okres rejestracyjny. 


Żydowsty czarnogiełdziarze przy robocie 


Warszawa, (Tel. wł). Do wia- 
domości władz doszło, iż przyjezdni z 
miast prowincjonalnych, którzy zgła- 
szają się do Banku Polskiego bądź ban- 
ków dewizowych, są zaczepiani przez 
pikiety czarnogiełdziarzy, dyżurujące 
w pobliżu siedzib banków. Pikiety te 
kierowały interesentów na pl. Banko- 
wy, gdzie dokonywane potajemnych ð- 
brotów walutami i monetami złotemi. 

W sobotę brygada lotna Urzędu 
Śledczego przeprowadziła obławę na 
pl. Bankowym i w dzielnicy północnej, 
w wyniku której aresztowano 6 człon- 
ków bandy czarnogiełdziarzy, Zatrzy- 
mano „bankierów“, oczywiście Żydów: 
Mendla Durże, Dawida Wajsberga, ò- 
raz 4 ich pomocników, którzy werbo- 
wali klientów przed bankami: Hersza 


Co futro = to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielko. 


Centrala: Poznań, ćw. Maroin 70. P.K.O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 38-07, 44-61, 35-24, 36-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


domości | artykuły u m. Łódz odpowówda Len Trelle, Łódź, Piotrkowska SL — Za outowzenia 4 reklamy odpowisda 
Rękopisów nieszmówionych redakcja nie zwraca. 


, miiesiecznie przy Teniu wydaniach tygodniowe a odbiorem w azenturach 
Przedpłata: 2,35 uł. Za odnoszenie do domu edpów. dopłata. Na pocztach | u listonoszów 
miesięcznie 2,34 zl, kwartalnie 7,01. Pooma przyjmuje samówienia tylko na 

6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego), — Pod opaską w Polsce 5,00 ei 6 wydań tygod- 
niowa. — Zamówienia pocztowa należy uskuteczniać do 25. kiżdege tilesiąca w urzędach 


pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. 


(W uazie wypadków, spowodowanych siłą wydaną, powenskód w zakladzie, 
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Nańdud | esclonki: Drokarnia Polaka Bpółka Akcyjna, Pomań, św. Maroim 7%, 


strajków 1 
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„ wydawnictwo nle odpowiada za dostarczenie 
mumerów lub odszkodowania. 


pa 
J 4 60 
glos a skom 
Li p dasa gee "io Za różnie 
e 5 i 
, i £roszy. Za r a 


pima, u aboneaci nis mają prowa dimegasia alẹ ais- 


Czatnego, Mendla Rozeńberga, Heno- 
cha Szpilkę i Arona Kona. y are- 
party i czarnogiełdziarzach zna- 
leziono dolarów Btanów Zjednńoczo- 
nych A. P, w złocie, 20 banknotów do- 
larówych i szereg notatek, pisanych, je- 
szcze nie rózszyfrowańnem pismem. 
Znalezione monety złote i banknoty 
zagraniczrie uległy konfiskacie Jak u- 
stalono aresztowani usiłowali przepro- 
wadzić transakcje z przybyłymi z Da- 
widgródka: Adamem Olesżukiem, Zys 
gmuntem Waleukiem ż pow. łukow= 
skiego, z Józełem Jakimienko z Łnicka 
i Wandą Piskorską że Skierniewic. 
W związku z tem na przyszłość przed 
gmachami banków będą ćżatować na 
czarnogiełdziarzy wywiadowcy P. P. 
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Państwo Chaplin 


podczas swej podróży naokolo świata przybyli ostatnio do Tokio, gdzie w restauracji 

japońskiej jedli prawdziwą japońską potrawę „tempura“. Od lewej siedzą: pani Elta 

Goddard, matka żony Chaplina, żona Chaplina Pauletta Goddard, Charlie Chaplin 

i ich japoński przewodnik. Wszyscy biesiadnicy posługują się, jak widzimy, japoń- 
skiemi pałeczkami do jedzenia, co nie jest takie łatwe. 


Jak się nazywają gwiazdy 
filmowe... w rzeczywistości 


Przed urzędem stanu cywilnego w Pa- 
ryżu zebrał się tłum ciekawskich. Przy wej- 
ściu czekali reporterzy filmowi i prasowi fo- 
tografowie, nawet pokoje, w których zała- 
twia się formalności, zawalone były goto- 
wemi do strzału aparatami fotograficznemi. 
Cóż to się stało? Ano słynny gwiazdor fil- 
mowy, Duglas Fairbanks, brał ślub z drugą 
swoją żoną, lady Ashley. Wreszcie podniósł 
się z krzesła urzędnik, pełen godności, i wy- 
rzekł z namaszczeniem: 

— Pan Duglas Ullmann. Pani Ashley... 
Bardzo proszę... 

W ten sposób ku zdumieniu obecnych 
został zdemaskowany „wielki Dug“, jako 
zwyczajny sobie pan Ullmann. I w ten spo- 


Twarze ekranu 


Leslie Howard we filmie „Londyn — Mo- 
skwa* wytwórni Warner Bros. 


r = 
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Najsłynniejszą tancerką 


ekranu jest obecnie gwiazda wytwórni 
R. K. O. Radio Ginger Rogers; oto jej kary- 
katura. 


sób prysła zagadka inkognita wieľkiego zdo- 
bywcy serc, 

Nie po raz pierwszy wielkość filmowa 
występuje pod przybranem nazwiskiem. 
Któżby się naprzykład domyślał, że znany 
powszechnie Ricardo Cortez, mimo tak pięk- 


Pelen napięcia 
moment obrazu Foxa pod tyt.: „Maly król“, z Wictorem McLaglenem w roli glównej. 


ze stronnic amerykańskich pism, Mae Mur- 
ray. Józef von Sternberg, słynny reżyser 
i odkrywca Marleny Dietrich, zadowalał się 
w przeszłości skromnem mianem Józefa 
Sterna. Wielki amerykański magnat filmo- 
wy Sam Goldwyn, w młodości nazywał się ... 
Samuel Goldfisch. 

„Boska“ Greta Garbo rozpoczęła swą ka- 
rjerę jako Greta Gustawson. Charlie Chaplin 
tułał się przez długi czas po świecie jako 
Karol Spencer, a wesoła Liljan Harvey, kie- 
dy jeszcze siedziała na ławce szkolnej w Ber- 
linie, podpisywała się zupełnie prozaicznie 
Lili Pape. Brygida Helm skróciła sobie na» 
zwisko Schittenhelm o dwie zgłoski, zosta- 
wiając właściwie tylko końcówkę. 


s 


Na wózku do zdjęć w ateliert 


odpoczywa sobie w czasie nakręcania obrazu wesolutka gwiazda War- 
ner Bros, bohaterka obrazu „Ceiling Zero“. 


nie brzmiącego nazwiska, jest rodowitym 
wiedeńczykiem, i mie tak dawno temu jako 
pan Józef Kranz popijał kawę przy Ring- 
strasse... Również wiedeńką, nazwiskiem 
Mitzi Koenig, jest słynna ekscentryczna 
gwiazda, która przez wiele lat nie schodziła 


W zawrotnym rytmie. 


Znakomita para taneczna Ginger Rogers 
i Fred Astaire w czasie tańca. 


Amerykańskie gwiazdy i gwiazdorzy 
zmieniają sobie nazwiska nawet wtedy, gdy 
te brzmią naprawdę egzotycznie, lub roman- 
tycznie. Któż zgadnie, dlaczego Ryszard von 
Mattimore zmienił się w Ryszarda Arlena, 
Ramon Samoniegos w Ramona Novwarro, 


A tu widzimy 


Astaire'a w czasie tańca. Rzeczywiście czło- 
wiek ten robi wrażenie, jakgdyby nic nie 
ważył, a dotyka! ziemi tylko ... żak sobie, 


od niechcenia, 


a Nancy la Hiff w Nancy Carrol. Raczej już 
można zrozumieć, że Annabella zmieniła 
bardzo we Francji znane nazwisko Charpen- 
tier, a Meksykanka Lolita Dolores Ansunso- 
lo de Martinez dla wygody przezwała się Do- 
lores del Rio. Słynna nasza rodaczka, Pola 
Negri, kilkakrotnie zmieniała nazwisko. Po- 
czątkowo była nikomu nie znaną Apolonją 
Chałupiec, potem hrabiną Domską, potem 
księżniczką Mdivani. 

Kilka znanych gwiazd pochodzi z Węgier, 
mimo zmienionych nazwisk. Pamiętna gwia- 
zda filmu niemego, Lucy Doraine nazywała 
się Ilonka Covaks, Marja Corda była Ma- 
riszką Farkas, a piękna Viłma Banky.., 
Vilma Koncsics. 

I jeszcze jedno, o czem nie wszyscy wie- 
dzą: pierwsza żona Duglasa Fairbanksa, Ma- 
ry Pickford, nosiła panieńskie nazwisko Gla- 
dys Smith, i dopiero później, kiedy cała 
Ameryka nazwała ją „Sweetheart of the 
world** (ulubienica świata), przybrała sobie 
znane nam nazwisko. 


Marlena Dietrich zostaje 
w Ameryce 

Jak nam donoszą z Hollywood, Marlena 
Dietrich podpisała nowy kontrakt z Para- 
mountem na trzy filmy, z tego dwa nakręci 
w sezonie bieżącym, a jeden w sezonie przy- 
szłym. Jeden z tych filmów reżyserować bę- 
dzie Ernest Lubitsch, a drugi Frank Lloyd, 
twórca filmu „Bounty“. 

Plotki o rzekomym zerwaniu Marleny 
z Paramountem i opuszczeniu Ameryki, oka- 
zały się zwykłym trickiem reklamowym. 


„Zapomniane twarze“ 


E. A. Dupont, twórca „Varieté“, zreali- 
zował ostatnio film dla wytwórni Paramount 
p. t „Zapomniane twarze“. Treścią tego 
obrazu jest historja Harry'ego Ashdena, któ- 
ry zawodzi się gorzko na swej żonie i całe 
swe życie poświęca swej córce. Ashden, do- 
wiedziawszy się, że jego była żona mpadła 
tak nisko, że chce szantażować ich dziecko, 
angażuje się, w charakterze lolkaja, do przy- 
branych rodziców swej własnej córki, by tam 
czuwać nad jej szczęściem i spokojem. Chcąc 
ocalić ją przed zakusami matki, wymyśla 
niezwykle wyrafinowany plan obrony, który 
zresztą udaje mu się w zupełności, 
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świetny tancerz, partner Ginger Rogers, 
Fred Astaire, z wytwórni R. K. O. 


